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Budujemy betonowe drogi

Jak już donosiliśmy, na tra-

Rozbieżność między USA, Anglią i Francją w sprawie berlińskiej

Ewakuacja rodzin
urzędników francuskich
Czy Anglia i Francja opuszczą Berlin?

sie Warszawa—Poznań trwają 
prace przy wykonywaniu 6,5 km 
odcinka drogi o nawierzchni be
tonowej. Najważniejszą pracę 
wykonują dwie potężne maszy
ny (jedna z nich widoczna na 
Edjęciu górnym), które spełnia
ją równocześnie szereg czynnoś
ci, jak zdejmowanie nadmiaru 
betonu, wyrównywanie po-
Wierzchni, ubijanie betonu itd. 
Gdy beton jest już wyrównany 
i ubity, świeża nawierzchnia zo- 
staje przykryta na okres 24 go
dzin specjalnymi daszkami dla 
ochrony przed deszczem, wia
trem i słońcem (patrz zdjęcie 
dolne). Następnie zostaje ona 
pokryta piaskiem i przez 10 dni 
polewana wodą.

Belgia nie chce 
sprzedawać uranu 
Stanom Zjednoczonym

WARSZAWA (PR). Belgia nie 
■godziła się na wysyłkę uranu z 
Konga Belgijskiego do Stanów Zje
dnoczonych w ramach planu Mar
shalla. Sfery gospodarcze Ameryki 
aą tym faktem bardzo zaniepokojo
ne, gdyż Kongo stanowiło jedno z 
najważniejszych źródeł uranu. Jak 
wiadomo, Belgia należy do tych 
państw, które jeszcze nie podpisały 
dwustronnej umowy z Ameryką

Socjaliści francuscy 
wycofali wniosek 
• zmniejszenie budżetu wojskowego

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego, poświęco
nym debacie nad kredytami wojskowymi, socjaliści wycofali wszystkie 
poprawki, zmierzające do zmniejszenia budżetu wojskowego. Wnioski 
socjalistów, przejęte przez komunistów, zostały odrzucone.

Przy głosowaniu nad trzecim z 
kolei wnioskiem zjawił się poseł 
socjalistyczny Andre Philippe, któ
ry podał do wiadomości wycofanie 
wniosków, zapowiadając złożenie 
jednego og inego wniosku SFIO w 
sprawie redukcji kredytów wojsko
wych. Według wiadomo, ci z kulua
rów Zgromadzenia, ogólna redukcja 
żądana przez socjalistów wynosi 12 

miliard w frank w, tj. 3 proc. Rzęd

Czy Rada Bezpieczeństwa poweźmie decyzję... -............. ■==

Sytuacja w Palestynie 
groźbą dla pokoju?
Dwulicowa gra Wielkiej Brytanii

LONDYN (PR). Wojska arabskie wznowiły 
wszystkich frontach w Palestynie w piątek o godz. 
Greenwich (8 rano według czasu warszawskiego). 
W udzielonym wywiadzie sekre

tarz gen. Ligi Arabskiej Azzam Pa
sza oświadczył, że nie spodziewa się 
szybkiego zwycięstwa wojsk arab-

Strajk skarbów;ów 
we Francji 
rozszerza się

PARYŻ (obsl. wl.). W Paryżu wy
buchł strajk urzędników skarbowych. 
Wszystkie urzędy skarbowe i celne 
są nieczynne. Strajk rozszerza się na 
prowincję i objął dotychczas Tuluzę, 
Nantes, Toulon, Grenoble, Poitiers, 
i inne miejscowości. Do strajku przy
łączyły się również celne posterunki 
graniczne. Na dzień wczorajszy zwo
łano specjalne posiedzenie gabinetu 
francuskiego. W Marsylii strajkuję 
wszyscy marynarze z wyjątkiem 
członków Unii Żeglugi.

zgadza się, jak dotychczas, na re
dukcją w wysokości 8 miliardów 
franków.

W kołach politycznych podkreśla
ją ł)e jeszcze w niedzielę kongres 
SFIO powziął uchwałę stwierdzają
cą, że wysokość wydatków wojsko
wych nie może przekraczać 25 proc, 
ogólnego bud;etu (obecnie kredyty 
wojsk, wynoszą 31 proc, budżetu).

BERLIN (PR). Władze francuskie 
przystąpiły do ewakuacji z Berlina 
rodzin urzędników francuskich, któ* 
rzy w tym mieście nie są stale za* 
trudnieni. Rodziny mają opuścić 
Berlin w ciągu 8 dni. Jednocześnie 
zalecono członkom rodzin innych 
urzędników, by w miarę możności 
wracali do Francji.

W kołach dziennikarskich w Wa= 
szyngtonie krążą uporczywe pogłoski 
o różnicy zdań między trzema sojusz* 
nikami zachodnimi w sprawie Berlina. 
Różnice te znalazły swój wyraz m. i. 
w przesłaniu ZSRR not całkowicie od* 
tniennej treści.

Reuter donosi, że obecnie wyłoniły 
się między Anglią, Francją i USA 
rozbieżności odnośnie daty opubliko*

działania wojenne na
6 rano według czasu 

Rada zallądata również od Berna
dotte'a, nadesłania pełnego tekstu ■ 
pisma arabskiego, ’ odrzucającego 
propozycje przedłużenia rozejmu.

W dniu 9 lipca okręty amerykań
skie rozpoczęły ewakuację z Pale- , 
styny obserwatorów i innych czlon- 

i k-"w personelu ONZ.
LONDYN (PAP). Jak donosi Reu

ter. rzeemik Foreign Office oświad
czył, iż brytyjscy przedstawiciele

wania wyżej wymienionych not. An= 
glia i Francja domagają się nie* 
zwłocznego ogłoszenia treści tych 

■ not, natomiast sprzeciwiają się temu
Stany Zjednoczone. Jak zwykle w 

i stosunkach między państwami za* 
chodnimi, stanowisko USA zwycię* 
żyło. Zapowiadane na piątek wieczór 
opublikowanie not nie nastąpiło. 
Zdaniem Reutera nie należy oczeki* 

1 wać, by treść not została podana do 
wiadomości publicznej przed ogłoszę* 
niem odpowiedzi Związku Radziec* 
kiego.

Bliższe szczegóły rozbieżności an= 
glo*amerykańsko=francuskich w spra* 
wie Berlina nie są dokładnie znane. 
W kołach poinformowanych twierdzą 
jednakże, że stanowisko Francji 

dyplomatyczni przy rządach państw* 
arabskich otrzymali instrukcje skło
nienia rządów tych państw do przy
jęcia propozycji przedłużenia ro
zejmu w Palestynie. Rą|pznik do
dał jednakże, że Wielka Brytania , 
nie poprze ewentualnej decyzji Rady * * * * * * * * i * * 1 
Bezpieczeństwa w sprawie zastoso
wania sankcja gospodarczych i woj
skowych wobec państw arabskich.

skich, lecz przypuszcza, że wojna w 
; Palestynie będzie trwała długo. O-
mawiając odrzucenie przez pań
stwa arabskie propozycji Bernk-
dotte‘a w sprawie przedłużenia ro
zejmu, Azzam Pasza podał jako po
wód rzekome wykorzystywanie przez
rz-'d państwa Izrael okresu zawie
szenia broni do sprowadzania broni
i amunicji oraz zdolnych do słuńby
wojskowej imigrantów.

NOWY JORK (PAP). Na posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa przed
stawiciel USA Philip Jessup pod
kręcił z uznaniem fakt, że rzą|d 
państwa Izrael wyraził zgodę na 
przedłu enie rozejmu i potępił sta-

1 nowisko państw arabskich, które 
maja zamiar „znów chwycić za broń 
i naruszytć postanowienia Karty 
ONZ". Jessup zaznaczył, że stano
wisko państw arabskich nie moi:e 
byłć niczym usprawiedliwione i że 
nie widzi dla Rady Bezpieczeństwa 
innego wyboru, jak stwierdzenie, & 
zaistniała groźba dla pokoju, prze
widziana w artykule 39 karty. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczo
nych dodał, '/e jego rz?d jest go
tów wy,pełnić zobowi .zania wynika
jące z Karty Narodów Zjednoczo
nych.

Rada wysłała do Bernadotte'a oraz 
do rzędów państw arabskich i do 

' rządu państwa Izrael telegraficzna 
instrukcję, domagając się złożenia 
dokładnych sprawozdań o sytuacji.

AMMAN (obsł. wł.). W stolicy 
Transjordan i i rozpoczęto gort czko- 
we przygotowania na wypadek na
lotów powietrznych.

Zakończenie 
uroczystości 
w Pradze

PRAGA (P). Na zakończenie 
Wszechsłow ań&kiego Zlotu Sokołów ' 
w Pradze, odbyły się w ub. czwar-1 
tek popisy armii czechosłowackiej. 
Popisom tym przygl dali się człon
kowie rzdu czechosłowackiego, 
praskiego korpusu dyplomatycznego 
i szereg przedstawicieli generalicji 
polskiej. Na zakończenie odbyła się 
symboliczna uroczystoś ć składania 
przez oddziały armii przysięgi wier
ności na prezydenta Republiki. Od
działy uformowały się w ten spo
sób, że utworzyły zarys granic Cze
chosłowacji, po czym przedefilo
wały przed lożę prezydenta Gottwal- 
da z historycznymi sztand--ami. U- 
roczysto-ti tej przygl ądało się 300 , 
tysięcy widz w.

i Anglii „w kwestii berlińskiej" jest 
bardziej kompromisowe. Oba pań* 
stwa skłonne by były, podjąć z ZSRR 
pertraktacje w sprawie ew. wycofa* 
nia się z Berlina.

Draper 
w Atenach

LONDYN (PAP). Reuter donosi, że 
do Aten przybyli wicemin spraw 
wojskowych USA William Draper 
i szef biura operacyjnego armii ame
rykańskiej gen. Albert Wedemeyer.

Sensacyjny proces
sekretarza
Paderewskiego

NOWY JORK (PR). Przed sądem 
nowojorskim rozpoczął się w ub. 
czwartek wielki proces b, konsula 
polskiego i zarazem sekretarza Igna
cego Paderewskiego — Strakacza — 
oskarżonego o przywłaszczenie sobie 
wielu milionów dolarów ze spuś-
cizny po Paderewskim, którą admi- 

! nistrował. Proces został wszczęty z 
inicjatywy siostry Paderewskiego, 
Antoniny, która twierdzi, że Stra- 
kacz wymógł na Paderewskim u- 
stanowienie go administratorem 
majątku.

Dopiero obecnie 
dowiedzieli się 
o zakończeniu wojny

LONDYN (PAP). Reuter donosi, że 
dwaj żołnierze japońscy, którzy przez 
blisko 4 lata ukrywali się w dżungli 
na wyspie Guam, dowiedzieli się ze 
starego dziennika, jaki znaleźli przed 
kilku tygodniami, że wojna się skoń* 
czyła.

Żołnierze którzy przybyli do Joko* 
hamy na statku dla repatriantów, 
oświadczyli, że żywili się w dżungli 
upolowanymi ptakami, orzęphami 
i owocami. Twierdzą oni, że dotych* 
czas w dżungli na wschodnim wy* 
brzeżu Guam ukrywa się około 20 
żołnierzy japońskich.

Wojsko objęło 
władzę 
na Malajach

LONDYN (PAP). Jak donosi Reu* 
ter, dowódca wojsk brytyjskich na 
Malajach, gen C. S. Soucher, oświad* 
czył na konferencji prasowej w Nuala 
Lumpur że .wojsko mu-.iało przejąć 
kontrolę nad sytuacją, gdyż siły po* 
licji okazały się zbyt słabe".

Przedstawiciel: 95981
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I POLITYCZNEJ
Dzień wczorajszy, w którym | 

upłynął termin rozejmu między I 
Żydami i Arabami, zapoczątko
wał nową fazę w rozwoju 
wypadków w Palestynie. No
wą nie . dlatego, że wskutek 
odrzucenia przez Arabów a- 
pelu Rady Bezpieczeństwa o 
przedłużenie rozejmu konflikt 
żydowsko-arabski przybiera zno
wu formę krwawej rozprawy, 
lecz dlatego, że w okresie 4- 
tygodniowego zawieszenia broni 
problem palestyński się skrysta- 
lizował, i to nie tylko jako kwe
stia sporna między Żydami i A- 
rabami, ale także jako zagadnie
nie, w którego dalszym zaciem
niania są zainteresowane inne 
mocarstwa, a mianowicie Wiel
ka Brytania i Stany Zjednoczone 
Ameryki,

Jeżeli rząd tymczasowy pań
stwa Izrael zgodził się na prze
dłużenie rozejmu, to nie znaczy 
to, jakoby miał zaufanie do ak
cji mediacyjnej prowadzonej pod 
auspicjami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Odrzucił on prze 
cięż równocześnie, tafc tamo 
zresztą Jak Liga Arabska, pro
pozycje pokojowego załatwienia 
sporu wysunięte przez hr. Ber
nadotte. Po Żydach nie można 
było się spodziewać innego sta
nowiska. gdyż, jak to na odby
tym w ub. środę posiedzeniu Ra
dy Bezpieczeństwa słusznie pod
kreślił delegat Zw. Radzieckie- 
e Gromyko, mediator ONZ prze 

oczył swe kompetencje i wy
sunął propozycje nie respektu
jące ani suwerenności zaintere
sowanych państw, ani też uchwał 
ONZ powziętych już poprzednio 
w sprawie Palestyny.

W czyim interesie leży takie 
zagmatwianie sprawy palestyń
skiej, nie trudno odgadnąć, sko
ro mediator ONZ okazał swą 
specjalną troskliwość w dziedzi
nie zabezpieczenia rafinerii naf
ty na Bliskim Wschodzie i ruro
ciągu sprowadzającego tę naftę 
z Iraku do portu w Haifie, Opa
nowanie tych pól naftowych jest 
bowiem dla W, Brytanii równo
znaczne z utrzymaniem w swym 
ręku drogi do Indii, a dla USA 
równoznaczne z utrzymaniem 
baz strategicznych w zatoce 
Perskiej i na całym Bliskim 
Wschodzie,

Dalsze wypadki rzucą niewąt
pliwie jeszcze jaskrawsze świa
tło na cele, do jakich dążą mo
carstwa zachodnie w sporze ży
dowsko-arabskim. (r).

Pią<Y dzień procesu 12 pracowników PKP w B^dgoszcz^

Protesty maszynistów 
nie odnosiły skutku_

BYDGOSZCZ (fa). Na wstępie pią
tego dnia rozprawy Sąd zadał szereg 
pytań oks. Konarzewskiemu, który 
stwierdził, że podział funkcji między 
poszczególnych oskarżonych został 
ustalony jeszcze przed objęciem sta
nowiska przez niego. Biegły ind. Tu
recki w tym miejscu na polecenie Są
du wyjaśnił, że na podstawie danych 
zawartych w dzienniku urzędowym 
Min. Komunikacji, osk. Konarzewski 
jako naczelnik oddziału mech. PKP 
w Toruniu odpowiedzialny jest za ca. 
łoksztaih podległych mu warsztatów, 
a w szczególności za wykonywanie 
prac przez pracowników w tych war
sztatach zatrudnionych.

Następnie osk. Kosioł złottyi do
datkowe wyjaśnienie na temat prze
pałów i zakupu materiałów na wol
nym rynku. W sprawie tej Sąd za
sięgnął zdania biegłego ind. Chmiel
nika, który stwierdził, że przepały w 
tak wielkiej ilości i na przestrzeni 
d ugich miesięcy nie byłyby możliwe, 
gdyby kierownictwo warsztatów, spra 
wą tą należycie się zajęło. Jeżeli zaś 
były kradziede_węgla z parowozów, to 
oskarżeni mieli obowiązek zgłaszać 
je władzom sądowym, czego jednak 
nie zrobiono. W odpowiedzi na to 
osk. Kosioł oświadczył, że o wyso
kich przepa+ach przy parowozach 
w ogóle nie wiedział. (?)

Nastąpiły dalsze zeznania biegłych 
obciążające w wysokiej mierze oks. 
Konarzewskiego, Kosiota, Lipińskie
go, Webera i innych, po czym Sąd

Z KI A JIJ OD KORESPONDENTÓW

Konferencja w Min- Żeglugi

w sprawi szkolenia rybaków
WARSZAWA (si). Z talqjatywy 

Departamentu Kadr odbyła się w 
Warszawie, pod przewodnictwem 
wicemin. dr Widy-Wirskiego konfe
rencja w sprawie szkolenia kadr ry
backich, tj. zarówno rybaków dale
komorskich, jak kutrowych i łodzio
wych. Na konferencji zapadła u- 
chwała zreorganizowania dotychcza
sowej szkoły rybaków dalekomor
skich, a mianowicie: akcją szkole
niową oprócz rybaków dalekomor
skich zostaną objęte inne kategorie 
rybaków oraz szereg osób uprawia- 

przystąpił do przesłuchiwania świad
ków.

Jako pierwszy zeznawał Św. Wac
ław Bentkowski, kontroler oddziału 
mechanicznego PKP w Toruniu. 
Oświadczył om pod przysięgę^ że na
prawa średnia i bieżąca na terenie 
warsztatów toruńskich wykonywana

Odrębna waluta w sektorach zach. Berlina

nie wytrzymała próby życia
BERLIN (PAP). Na nadzwyczajnym 

posiedzeniu magistratu berlińskiego 
postanowiono jednogłośnie uznać t. z. 
markę wschodnią wprowadzoną przez 
władze radzieckie jako jedyny praw
ny środek płatniczy obowiązujący we 
wszystkich biurach, przedsiębior
stwach i zakładach samorządowych 
na terenie całego Berlina. Uchwała 
ta została powzięta z powodu widma 
wzrostu bezrobocia w zachodnich sek
torach Berlina. Wiadomo było, że z 
chwilą przedzielenia miasta barierą 
walutową, redukcja objęłaby w za
chodnim Berlinie conajmniej 100 ty
sięcy pracowników. Poza tym już po 
krótkim doświadczeniu, magistrat 
berliński przekonał! się, że dwuwalu- 
towy system w Berlinie spowoduje 
katastrofę gospodarki samorządowej 
miasta. Eksperci finansowi z niemie
ckiej komisji gospodarczej słusznie 
przewidywali, ńe nielegalnie prowa- 

jących w obecnej chwili nawód ry
backi. Akcję tę prowadzić i nadzo
rować będzie Departament Kadr.

Celem opracowania szczegółowego 
planu akcji szkoleniowej rybaków 
powołana została komisja, w skład 
której weszli przedstawiciele depar
tamentów: Kadr, Rybołówstwa Mor
skiego, Państwowej Szkoły Morskiej, 
Morskiego Urzędu Rybackiego, Pol
skiego Związku Rybaków Morski eh 
oraz przedsiębiorstw połowów dale
komorskich.

był* niedbale. Świadek przytoczył 
cały szereg wypadków, w których ile 
naprawione parowozy oddane zostały 
przez oskariżonych do ruchu, mimo 
protestów maszynistów. Świadek sam 
meldował osk. Konarzewskiemu kil
kakrotnie o uśłerkach, na które ten 
jednak nie reagow^.

dzona w zachodnich sektorach Berli
na odrębna waluta nie wytrzyma pró
by życia, (w).

13 piętrowy gmach 
sianie w Łodzi

ŁÓDŹ (W). Ogłoszony przez Cen
tralę Tekstylną konkurs na projekt 
olbrzymiego 13-piętrowego gmachu 
C. T. w Łodzi doczeka się w tych 
dniach rozwiązania.

Wpłynęło 10 prac architektonicz
nych, z których sąd konkursowy 
składający się z przedstawicieli SARP 
i CZPWł dokona wyboru najlepszego 
projektu.

Pertraktacje 
w sprawie wznowienia 
handlu 
międzystrefowego

BERLIN (PAP). Między niemiecką 
komisją gospodarczą strefy radziec
kiej a władzami niemieckimi Bizonii 
toczą się pertraktacje w sprawie 
wznowienia międzystrefowego ruchu 
handlowego. Ustalono zasadniczo, że 
po usunięciu przeszkód technicz
nych, hamujących obecny ruch mię- 
dzystrefowy, utworzone bęidą biura 
rozrachunkowe, które umożliwią 
obroty między obu obszarami, posia
dającymi rółżne waluty.

Grusza zakwitła 
po raz drugi

■ Na rynku Mariensztackim 
wre praca przy budowie do

mów mieszkalnych. Mają tam za
mieszkać rodziny wysiedlone w 
związku z budową trasy W-Z. 

KRUSZWICA (PAP). W Kruszwicy , Na dwóch domach wykończono
na terenie jednego z ogrodów dział- j już konstrukcję dachową, w trze- 
k owych zakwitła w tym roku po raz cim rozpoczęto budowę li piętra, 
drugi grusza. Obfite kwiecie pokryło W końcu sierpna mają się już 
gałęzie gruszy obok dojrzewających wprowadzić do nowych domów 
owoców. pierwsi lokatorzy.

ję siolicyI
■ Tempo prac przy odbudowie 

najstarszego teatru War
szawy — Teatru na Wyspie w 

parku Łazienkowskim — wzmo
gło się ostatnio, gdyż w dniu 
Święta Odrodzenia ma odbyć się 
inauguracyjne przedstawienie. 
Widownia wraz z posągami grec
kich dramaturgów została już 
całkowicie odrestaurowana. Wy
kończono także pomieszczenia 
na garderoby dla artystów i ma
gazyny rekwizytów. Obecnie ro
boty koncentrują się głównie wo 
kół sceny, która jest odbudowy
wana według dawnego wzoru,

■ Nielada sensację wśród prze 
chodniów wzbudziła „łapan

ka** urządzona w tych dniach na 
ulicy Brackiej przy gmachu Bra
ci Jabłkowskich. „Autentyczni** 
żandarmi otoczyli gęstym kordo
nem cały plac, Do ustawionej 
wśrodku „budy** grupa SS-ma- 
nów prowadziła pod strażą ka
rabinu złapanych Polaków. Było 
tp nakręcanie sceny łapanki do 
filmu „Drukarnia na Grzybow
skiej**. Wśród deszczowej pogo
dy — „robionej** przez straż po
żarną, w jaskrawym świetle ju
piterów powtarzano wielokrot
nie tak dobrze znany mieszkań
com Warszawy z okresów oku
pacji obraz. Wreszcie schowanie 
się słońca za chmury, przerwało 
pracę ekipy filmowej.

■ Jednym z utrapień miesz
kańców stolicy był brak o- 

świetlenia ulic na przedmieś
ciach. Wędrówka w ciemnoś
ciach wśród dołów i wybojów 
nie należała do przyjemnych. 
Ostatnio jednak, w związku z 
przezwyciężeniem „kryzysu ża
rówkowego**, Elektrownia War
szawska przystąpiła do remontu 
urządzeń oświetleniowych. Uru
chomiono już 63 lampy kinkieto
we na Targówku, trwają prace 
na ul. Grzybowskiej. W najbliż
szym czasie rozpocznie się na
prawa sieci elektrycznej na Ma- 
rymoncie i Powązkach.
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Jagidar oddał wszystkie potrzebne pokłony I z kolei 
objaśnił radżę, że van Doering przywiózł z sobą cztery 
karabiny maszynowe, kilkadziesiąt sztuk broni ręcznej, 
bomby i kilka skrzyń naboi,

— Rozdzielić to między ludzi — rozkazał Rama — za 
godzinę ruszamy w drogę.

— Czy ja mam towarzyszyć ci, Sahibie?
— Zostaniesz na miejscu jako komendant pałacu.
Jagidar znowu wybił należne salaamy 1 oddalił się. 

A w godzinę później, jak to było powiedziane, wyprawa 
pod wodzą samego Bahadura wyruszyła w dżunglę. Wró
ciła wśród nocy prawie w triumfie, gdyż udało jej się 
znieść całkowicie cały oddział Stadnickiego, a on sam, 
ranny w bitwie, przyniesiony został na noszach do pałacu.

Lila, która przez Jusufa dowiedziała się o celu wypra
wy Ramy, z drżeniem oczekiwała jego powrotu, to też 
gdy tylko dano znać, że Bahadur wraca zwycięski i trium
fujący wyszła pod kolumnady, aby osobiście zasięgnąć 
wiadomości, .

Zobaczyła ludzi idących w stronę pałacu i niosących 
kogoś rannego na prowizorycznych noszach. W pierwszej 
chwili pomyślała, że to może samego Borowicza dosięgła 
zbawcza dla niej kula i nawet się ucieszyła w duchu. Ale 
gdy babu podeszli do niej, a wzrok jej padł na twarz ran
nego, bolesny krzyk wyrwał się z jej gardła okropnym 
jękiem, jakieś niewidzialne kleszcze ścisnęły krtań i — 
zemdlała.

Jerzy, który tylko jak przez mgłę zobaczył nad sobą 
pochyloną bladą twarz żony, pół świadomie słyszał bo
lesny krzyk i potem zapadł w odrętwienie. Poniesiono 
go dalej.

Jusuf Ali przy pomocy nadbiegłego Dario podniósł z ka
mieni Mam Sahib, zaalarmował wszystkie kobiety słu
żebne i wszczął taki alarm, że zamieszanie to doszło i do 
uszu Ramy Bahadura.

■— Cóż się tam stało, Jagidar? — spytał Borowicz.
— Mam Sahib zemdlała na widok rannego, Sahibie,
— Poślij do niej lekarza, a mnie każ przygotować od

powiednią eskortę. Pojadę za godzinę w dalszą drogę, 
z wizytą do Ahwartt.

XXVI
ZNOWU SPOTKANIE

Barłamp szedł wyczerpany, głodny, jedzony żywcem 
przez moskity, a nigdzie, jak daleko sięgnęło jego oko, 
nie spotykał żywej duszy ludzkiej, ani nawet zwierzęcej, 
nie mówiąc o tym, by gdziekolwiek dojrzeć można było 
budynki. Lecz nawet i w wypadku spotkania ludzi, szanse 
jego na zdobycie czegokolwiek do jedzenia nie powięk
szyłyby się przez to o wiele. Hindu nie mieli często sami 
co jeść, a gdy nawet mieli, nie zwyklj byli dzielić się 
z kimkolwiek swoimi zapasami.

— Możem zbłądził? — przystanął Oleś w pewnej 
chwili. — Hm, i to możliwe. Ta odręczna mapa sir Warda 
nie bardzo musi być dokładna.

Usiadł pod drzewem i wypoczywał, nasłuchując uważ
nie, czy w którejkolwiek stronie świata na dosłyszy ja
kiego odgłosu, który by zwiastował obecność ludzi. Zwie
rząt nie obawiał się nadzwyczajnie. Przyzwyczaił się do 
nich przez te dni swojej niewoli w klatce żelaznej, oto
czony dziesiątkami najdzikszych panów dżungli. Wpraw
dzie pora była sucha i tygrysy chętnie spróbowałyby sma
ku jego mięsa, a to z braku jakiegokolwiek innego, lep
szego, ale teraz był dzień jasny i słoneczny, kiedy naj
większy zbój dżungli woli przymierać z głodu, ale leżeć 
w swoim ostępie, marząc o smacznym kęsie 'świeżego 
mięsa, niż uganiać się bez celu po puszczy,

Oleś wiedział o tym i pragnął za wszelką cenę dojść 
przed nocą do jakiej bądź osady ludzkiej, gdzieby mógł 
przynajmniej schronić się przed kłami dzikich bestyj.

Wstał i poszedł dalej, myśląc o tym, że tak idąc wciąż 
w jednym kierunku, musi w końcu gdzieś wyjść, trafić 
do jakiej osady, spotkać kogoś z ludzi, mniejsza jakiego 
koloru będzie jego naskórek.

— Kolumb jechał w jednym kierunku — myślał — 
i odkrył Amerykę, Ja wprawdzie nie mam szans odkrycia 
czegokolwiek nieznanego, gdyż ludzie potrafili już widzieć 
wszystko i być wszędzie przede mną, a nawet zważyć 
ziemię i spenetrować, co dzieje się na innych globach, ale 
mam wszelkie szanse zdobycia czegoś do jedzenia. A to 
warte jest w moich warunkach odkrycia Ameryki.

Maszerował wytrwale, nie zważając na piekielny tar. 
jaki sypał z nieba na i tak z trudem oddychającą ziemię. 
A gdy słońce przechyliło się już dobrze na drugą stronę, 
znowu doszedł do ściany dżungli i zaczął się tutaj roz
glądać za jakimś owocem, który by przynajmniej ugasił 
jego pragnienie, jeśli nie zaspokoił głodu. Szczęściem 
trafił na źródło, i niebaczny na nic, położył się nad nim 
i pił długo i chciwie czystą wprawdzie, ale prawie ciepłą 
wodę. To go znacznie pokrzepiło, więc już rzeźwiej za
czął myszkować wśród najbliższych drzew, szukając cze
gokolwiek do jedzenia. Po pewnym czasie trafił na jakiś 
nieznany sobie'owoc. Zerwał jedno i drugie grono i ostroż
nie spróbował. Było sczyste i smaczne. Zaczął zajadać 
już teraz śmiało, nie robiąc sobie nic z możliwych kon- 
sekwencyj takiego obżarstwa. Potem zbadał drogę na 
swojej „mapie", a znalazłszy wskazaną mu przez Howar
da ścieżkę dla pieszych, wszedł na nią i ruszył dalej.

Już prawie przed samym zachodem słońca uszu jego 
dobiegły strzały, krzyki i wrzawa, potem usłyszał odgłos 
ucieczki jakiegoś zwierza, który śmignął mu prawie tuż 
przed samym nosem, a następnie ryk słonia i ciężkie 
stąpanie.

Zatrzymał się natychmiast na miejscu i dla ostrożności 
wgramolił na najbliższe i najporęczniejsze drzewo, skąd 
obrzucił wszystko dokoła ciekawym wzrokiem. Zobaczył 
chmarę ludzi, krzyczących i hałasujących nad czymś, co 
spoczywało u ich stóp, nieco dalej grupę słoni z palan- 
kmami, a w nich jakichś ludzi, snąć bardzo dostojnych.
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V ROCZNICĘ 
PLEBISCYTU
Przed 28 laty, w dniu 11 lip

ca 1920 r„ Polacy na Warmii i 
Mazurach przeżywali czarny 
dzień plebiscytu. Straszny był 
terror niemiecki, łotrostwa krzy
żackie wprost nieopisalne. W ta
kich warunkach plebiscyt, który 
miał ujawnić wolę ludu, mógł 
byfc tylko farsą, parodią plebis
cytu.

Wtedy u władzy w Niemczech 
była „demokracja weimarska", 
były tzw. „rządy ludowe", skła
dające się z koalicji socjaldemo
kracji, partii demokr., i partii 
katolickiej (tzw. centrowców). 
Jednolity ten front antypolski 
postawił na nogi olbrzymi aparat 
propagandowy z osławionym 
renegatem Maksem Worgitzkim 
na czele. Obok tego aparatu 
działały w każdej miejscowości 
bojówki niemieckie, które skne- 
blowały usta wszystkim podej
rzanym o sympatie polskie. To 
też w dniu plebiscytu Niemcy 
mieli „pole oczyszczone" — i 
oczywiście plebiscyt wygrali. 
Jedynie pięć wiosek pod Gnie
wem na w'sehód od Wisły przy
łączono do Polski.

Aliancka komisja plebiscyto
wa, składająca się z Anglików, 
Francuzów, Włochów i Japoń
czyków, niestety, nie znajdowa
ła się na poziomie. Anglicy 
jawnie popierali Niemców. Wło
si i Japończycy asystowali im 
gorliwie. Jedynie Francuzi byli 
naszymi szczerymi przyjaciółmi. 
W takich warunkach Niemcy 
mogli hulać bezkarnie i terro
ryzować wszystkich wyrajają
cych wolę opowiedzienia się 
po stronie Polski.

Dopiero ćwierć wieku później 
Warmia i Mazury znalazły się w 
obrębie Polski — dzięki poko
naniu Niemiec przez armie 
sprzymierzone z radziecką na 
czele.

Dziś, po 28 latach od pamięt
nego 11 lipca 1920 r., na Warmii 
i Mazurach znowu rozwija się ży
cie polskie. Sprawiedliwości 
dziejowej stało się zadość!

Specjalne 
pelnomocnciwa 
dla policji 
japońskiej

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
TASS wyższa izba parlamentu ja
pońskiego stu głosami przeciwko 77 

) uchwaliła ustawę, dającą policjan
towi prawo według własnego uzna
nia aresztowania każdej osoby. Kie
rownictwo narodowego kongresu 
związków zawodowych uważa to za 
powrót do osławionej ustawy faszys 
towdkiej „utrzymania pokoju i po
rządku'1.

R01MAHCŚCJ
Jak już donosiliśmy, nadleśni

czy lasów miejskich Kabaty pod 
Wilanowem, Czeslaw Darkowski 
schwyta] pięknego białego orla, 
którego przekazał do warszaw* 
skiego ogrodu zoologicznego. 
Okoliczności w jakich nastąpiło 
schwytanie tego rzadkiego oka
zu były dość niezwykle. P. Dar- 
kowski obserwując w lesie 3 mło
de samy pasące się na polanie 
zauważył w pewnym momencie, 
tó z wierzchołka drzewa zrzucił 
się w stronę zwierząt wielki 
orzeł. Napastnik wbiwszy szpo
ny w upatrzoną ofiarę nie móg1 
Się odczepić. Sarna skoczyła w 
pobliski gąszcz jeżyn zaplątując 
w nich siebie wraz z napastni
kiem. Korzystając z tego nad- 

1 leśniczy schwytał ptaka, uwalnia
jąc tym samym sarnę od napast
nika.

„STOLICA ŚWIATŁA” 
w blaskach i... cieniach!
Yhiaóiąazntf budżet rodziny robotniczej. Wydatkiem jednego wieczoru 

— — Korespondencja własna ,,Ilustrowanego Kuriera Polskiego" ' "
Paryż, w lipcu
Paryż, jak ongi' 

przed wojną, stał 
dę na jedną noc 
.stolicą światła", 

nad miastem uno
siła się łuna jak 
od gigantycznego 
pożaru, noc stała 
się dniem, a w o- 
kolicach wieś:y 
Eiffla słychać by

ło głoófne tony orkiestr...
Apotezą „sezonu* byle „Wielka 

Noc Paryża “ z śtrody na czwartek, 
podczas której mona było napraw
dę ząpomniei o wszystkich kłopo
tach.

Po raz pierwszy od zakończenia 
wojny świeciły eię do godz. 4-ej 
nad ranem wszystkie dziesiątki ty
sięcy lamp w stolicy. Opera, obelisk 
na placu Concorde, Łuk triumfalny, 
ratusz i wszystkie gmachy publiczne 
zaja:tajały w blaskach skierowanych 
na nich reflektorów. Wody fontan 
biły wysoko w powietrze, mieniąc 
się całą gamą kolorów, a w niebo 
strzelały race ogni sztucznych...

OL-trodek tej czarownej nocy znaj
dował się jednak w okolicach wieży 
Eiffla. Pod jej wysokimi tukami 

Kiedy za towar——= 
„płacono" człowiekiem

Wszelkie debaty na temat pienią
dza, Inflacji, reform wantowych, ja
kie docierają do nas z całego śłwia- 
ta, nie są bynajmniej żadnym no
wym kłopotem, zaprzątającym umy
sły ekonomistów. Pieniądz 1 zagad-
nienie waluty — to dwa pojęcia tak 
samo stare, jak historie ludzkości. 
Tyle tylko, że zmieniał się stale 
„wygląd1" pieniądza, różne bowiem 
były oblicza wszelakich walut, za
nim ustaliła się ich dzisiejsze for
ma w postaci monety i banknotu. 
Zaczęło się od zapłaty w naturze, 
następnie przyszedł okres płacenia 
sprzętem (broń, przedmioty gospo
darstwa domowego, sprzęt rolny), aż 
doszliśmy do sztab odlanego złota, 
czy srebra, do monet, czeku i weksla.

Rozpiętość zapłaty w naturze jest 
wprost zadziwiająca, zaczyna się bo
wiem od... człowieka, a kończy na 
warzywach. Historia przekazuje 
nam wiadomość, że niewolnicy byli 
w dawnym Egipcie 1 starożytnym 
Rzymie bardzo cenionym „obiek
tem" płatniczym, na południu zaś 
jeziora Czad, w Afryce Środkowej, 
uchodzili za najbardziej wartościo
wą „monetęf*.

Obok „ludzkiego" pieniądza znaj
dował się w obiegu pieniądz ka
mienny. W Europie płacono za to
war siekierami i grotami wykutymi 
z kamienia, w Chinach zaś środ
kiem płatniczym był w owych cza
sach piękny barwny kamień Jade. 
Z relacji znakomitego podróżnika 
Marka Polo wiemy, Je także eól by
ła w Chinach jedną z najcenniej
szych „walut".

W Egipcie, państwie faraonów, 
najdonioślejszym środkiem płatni
czym było zboże, którym płacono za 
importowane wino fenickie, korze
nie 1 balsam. W pewnych częściach 
Afryki pieniądz zastępuje pewien 
gatunek soczewicy, zwany gussup, 
w Japonii zaś 1 Chinach podobną 
rolę spełniał ryż. Również wino by
ło swego czasu „obiegowy monetą" 
w Grecji i Rzymie, Fryzowie nato
miast w średniowieczu przewarto-ś- 
ciowywall wszelkie transakcje han
dlowe na okreśttone ilośici piwa. Po
dobne „transakcje" przeprowadzali 
mieszkańcy Połdn. Walii (Australia), 
tylko zamiast piwa pobierali zapłatę 
w odpowiedniej ilości rumu.

Futra 1 garbowane skóry były w 
wielu krajach przez dłu’szy okres 
czasu jedynym -rodkiem płatniczym.

ustawił swój olbrzymi namiot naj
większy cyrk świata, Bouglione, a 
przedstawienie, rozpoczęte dopiero 
o godz. 22 trwało do 1 w nocy, obej
mując program, niespotykany w 
dziejach cyrku. Prócz akrobatów, 
pogromców lwów i tygrysów, oraz 
klownów, popisywały się najwybit
niejsze „gwiazdy" filmowe i teatral
ne Francji, Londynu, Nowego Jorku 
i Hollywoodu z Charles Boyer, In
grid Bergman, Ritą Heyworth i Ka
tarzyną Hepburn na caele.

^siewał Tito Schipa, następca Ca- 
ruzy, tańczyły najlepsze zespoły ba
letowe, popisywali się słynni bokse
rzy i inne sławy sportu, defilowali 
zarówno dżokeje jak i najpiękniej
sze manekiny. Dookoła olbrzymiej 
areny kroczyły poważnie słanie, u- 
brane przez najsławniejszych królów 
mody według ostatnich przepisów 
„new-look“-u, a popisom przyglądali 
się we frakach i smokingach tenorzy 
polityki, finansów i luminaci wie- j 
dzy, w otoczeniu najbardziej elegan- , 
ckich kobiet stolicy...

Po raz pierwszy zapewne w dzie- I 
jach cyrku zostali dopuszczeni jedy- ' 
nie widzowie w strojach wieczoro
wych, a selekcja widzów dokonała 
się automatycznie przez same ceny 
biletów, wynoszące od 1000 do 3500

W Costarlce w latach 1500, a w 
Georgii jeszcze do r. 1865 bilon za
stępowały jaja. Indianie zaś w gór
nym biegu Amazonki zastępowali 
pienię dz półkilowymi krążkami wos
ku. W pewnych okolicach Poł. A-
frykl i amerykańskiej Wirginii naj- 
warto eiowszą' „walutę]' stanowił 
tytoń. W Somali i Persji płacono 
oliwą z daktyli lub w ogóle dakty
lami, dlatego też pierwsze monety 
srebrne wydane w Persji miały 
kształt pestki daktyla. Oliwa pal
mowa i pestki owocu palmy były 
swego czasu środkiem płatniczym 
w Afryce, natomiast w Boliwii, Pe
ru i Tybecie pieniądz zastępowały 
specjalne gatunki orzechów. W nie
których krajach azjatyckich wpro
wadzono bardzo oryginalny „pie
niądz", mianowicie prasowane ce
giełki herbaty. Meksyk znów uży
wał ziarn kakaowych jako obiego
wej „monety". W tym okresie gra
sowali w Meksyku pierwsi fałszerze 
„pieniędzy"', przy czym fałszerstwo 
polegało na usuwaniu ziarna kakao
wego z owocu i nasypywania w je
go miejsce drobnego piasku. W Eu
ropie, zwłaszcza w krajach skandy
nawskich, płacono tkaninami lub 
częściami garderoby. Za dobrą,, 
mleczny krowę dawano wówczas 
120 łokci tkanin.

— Co tu robię ? Ćwiczę się 
w trafianiu do celu, bo w nad
chodzącej Ill-klasie 53-ej Loterii 
chcę koniecznie upolować milion!

— To nie zapomnij również 
o nabyciu w porę losu, bo 
ciągnienie już 13-go lipca. iw
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Kolektura wielkich wygranych 

„Grosz Szczętda-Rzanny'* 
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franków, co w naszych złotych od
powiadałoby 3 do 10 tysięcy. Mimo 
to olbrzymia przestrzeń cyrku za
pełniona była po brzegi!

Kiedy o godz. 1 zakończyło się 
przedstawienie cyrkowe, rozpoczęła 
się druga częf?ć bajkowej nocy. 
Pole Marsowe zabłysło tysiącami 
wiateł i u stóp wiay rozpoczął się 
bal dla uczestników przedstawienia. 
Po drugiej stronie Sekwany, na ta
rasach pałacu Chaillot, w którym 
we wrześniu obradować będą nad
naszymi losami asy polityki między
narodowej, na sesji ONZ, ro^pocz;.ł 
się „bal popularny", aby i popułum 
miało coś... za „marne" 100 franków 
wstępu.

W międzyczasie elita elity zbiera
ła się na I piętrze wieży Eiffla, aby 
zakończyć noc w sposób możliwy 
tylko w Paryżu. Windy zwiozły 800 
wybranych, którym fortuna pozwo
liła wzi?ć udział w „tańczącej kola
cji", kosztującej, bez trunków 3500 
fr. od osoby a z winami i szampa
nem grubo ponad 5 tys. Za to z 
platformy wia'y ci wybrańcy losu 
mogli podziwiać leżrcy u ich stóp 
Paryż, gorejrcy ‘wiatrami i roz
brzmiewający muzyką.

Dla małżeństwa, które mogło so
bie na to pozwolić, koszta wieczoru 
bez wszystkich dodatkowych wy
datków, wyniosły conajmniej 17 tys. 
fr., podczas kiedy minimum fycio- 
we, z którym przetrwać musi cały 
miesiąc wiele, wiele tysięcy rodzin 
robotniczych, wynosi 10 tysięcy.

Bajka się skończyła! Zamilkły or
kiestry, pogasły ólwiatła, skończył się 
,.sezon* i elita masowo opuszcza 
stolicę uidająic się na „wypoczynek"

Rzemieślnik polski
Rzemieślnik polski poszczycić 

się może piękną kartą historycz
ną. Był on w dawnych wiekach, 

? kiedy nieznany był jeszcze wiel- 
a ki przemysł, podstawą naszej go- 
’ spodarki państwowej. Rozkwit 
j miast zawdzięczamy głównie 
i rzemiosłu. Na zachodzie Europy 
j istniały wówczas miejskie repu

bliki rzemieślnicze o ustroju ce- 
• chowym. Z warstwy rzemieślni- 
Ś czej wyszło wielu sławnych lu- 
i dzi, jak w ogóle rzemiosło szcze- 

■ golnie przyczyniło się do rozwo- 
' ju kultury tak materialnej jak 

i duchowej. Rzemieślnicy w daw 
niejszych wiekach byli często
kroć artystami Dzieła ich do dziś 
słyną w święcie i są podziwiane 

Iw muzeach, kościołach i zam
kach.

Położenie rzemiosła zmieniło 
się z chwilą wynalezienia ma
szyny parowej, a Jeszcze bar
dziej po opanowaniu > świata 
przez iskrę elektryczną. Mimo 
jednak potężnego rozwoju wiel
kiego przemysłu znaczenie rze
miosła nie jest łatwe do podwa
żenia, Pracę rzemieślniczą nie 
zastąpi żadna seryjna produkcja 
fabryczna. Jak dotąd — maszy

na nie Jest w stanie zastąpić in
dywidualności człowieka i umy
słu ludzkiego. Dlatego praca rze
mieślnika nadal ceniona jest 
bardzo wysoko i nadal powszech 
nie poszukiwana. Co prawda sa
modzielny rzemieślnik należy do 
tzw. inicjatywy prywatnej — 
jednakże w rzeczywistości zali
czyć należy go przede wszyst
kim do wielkiej tej twórczej ro
dziny, którą nazywamy światem 
pracy. Rzemieślnik pracuje ho- 

I wiem mozolnie od rana do wie

9-letni Pietro Gamba, który 
dyrygował we Włoszech i we 
Francji orkiestrą symfoniczną, 
został zaliczony do grona Cu
downych dzieci. Zachwycił on 
nie tylko publiczność, ale i naj
surowszych krytyków. Przy
szłość okaże, czy Gambę, obda
rzonym genialnym talentem, 
można będzie zaliczyć do rzędu 
cudownych dzieci z 18 i 19 wie
ku (Szopen, Mozart, Liszt.

Nie sądźmy jednak, że mono
pol na „małe cuda" ma Europa. 
Oto, jak donosi prasa amery
kańska, 3 letni mieszkaniec No
wego Jorku połknął kawałek 
kredy i zgodnie z orzeczeniem 
konsylium lekarskiego, musiał 
umrzeć. „Cudowny" Ameryka
nin zakpił jednak z lekarzy i w 
dwie godziny strawił kredę, nie 
okazując żadnego uszczerbku na 
zdrowiu. Ta sama prasa po
dała o innym, jeszcze bardziej 
zadziwiającym dziecku Afryki 
Południowej, które posiada rze
komo niezwykły dar wskazywa
nia żył złotonośnych w ziemi. 
Oczywiście, że dzieckiem tym z 
największą troskliwością zao
piekowały się „asy" ze świata 
finansowego i po uzyskaniu 
zgody rodziców, wożą ze sobą 
„złote dziecko" po całej Afryce, 
wzamian za co płacą mu po
dobno kilka tysięcy funtów 
miesięcznie. ‘

do Deauville czy Cannes. W mieście 
pozostaję ci z „minimum życiowym".

Rząd naprzemian obraduje nad za
gmatwaną polityką międzynarodo- 

' wą, nad żądaniami USA w ramach 
planu Marshalla, oraz nad kwadra
turą koła, jaka wytworzyła się 
wskutek oporu cen przed zniżką, 
podczas kiedy zarobki zostały zablo
kowane i wrzenie w masach się po
głębia.

Szarym stał się znów równie® 
dzień stolicy... ____

Bolesław Lech

czora, ustalając Jakże często re
kordy wydajności pracy. Do pra
cy tej wciąga niekiedy całą ro
dzinę — i żonę 1 dzieci. Rze
mieślnik swoją produkcją wybit
nie wzbogaca gospodarkę naro
dową — jest więc nader poży
tecznym członkiem społeczeń
stwa.

Biorąc pod uwagę wysoką 
wartość pracy rzemieślnika. Jego 
pożyteczność dla państwa 1 na
rodu — nie żądamy rzeczy nie
słusznej, domagając się dla tej 
warstwy społeczne] więcej tro
ski i więcej poparcia ze strony 
państwa. Wiemy, że najwyższe 
czynniki państwowe rozumieją 
wagę tego zagadnienia — ale 
i wiemy, że nie zawsze czynniki 
podwładne wnikają w szlachet
ne intencje władz centralnych. 
Donoszą nam z różnych stron o 
niekiedy nieżyczliwym dla rze
miosła stanowisku różnych po
mniejszych dygnitarzy prowin
cjonalnych, wypaczających do
bre intencje sfer rządzących. Są 
czynniki, zwłaszcza na tzw. ..głę
bokiej prowincji**, które nie tają 
swojej niczym nieuzasadnionej 
niechęci do samodzielnego rze
miosła.

Takie stanowisko niektórych 
czynników prowincjonalnych nie 
daleko odbiega od sabotażu, a 
bardzo dalekie jest <d stanowi
ska, jakie w sprawie rzemiosła 
zajmują ludzie, odpowiedzialni 
za całokształt gospodarki pań
stwowej. Pragnęlibyśmy — i w 
interesie całego państwa i wszy, 
stkich warstw społecznych — aby 
duch życzliwości dla rzemiosła 
przeniknął wszystkie placówki 
państwowe i samorządowe, do 
najniższej komórki w kraju 
włącznie.
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Pomorze
ADRES 

REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
TORUŃ:

ul. Żeglarska 27 — tel. 908.
WŁOCŁAWEK:

ul. Brzeska 4.
GRUDZIĄDZ:

ul. Małogroblowa 2.
INOWROCŁAW:

Rynek 25.
TEATRY:

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
W TORUNIU: w sobotę, dnia 
10 bm. o godz. 19.30 — „Są rze
czy ważniejsze", komedia w 3 
aktach J. T. Dybowskiego w re
żyserii G. Błońskiej. Będzie to 
jedno z ostatnich przedstawień 
tej ciekawej i pełnej uroku 
sztuki.

DYŻURY APTEK:
TORUŃ: „Pod Lwem", Rynek 

Nowomiejski 1, „Sw. Anny", 
Mickiewicza 98.

WŁOCŁAWEK: do dnia 16 
bm. włącznie przy St. Rynku.

INOWROCŁAW: w tym ty
godniu — apteka „Pod Krzy
żem", ul. Paderewskiego.

Junacy 
przy praev

INOWROCŁAW (v). W tych 
dniach młodzież „Służby Polsce" 
rozpoczęła pracę nad usuwaniem 
gruzów po spalonych domach przy 
Rynku, Pracą młodzieży raźno po
stępuje naprzód, Onegdaj prezy
dent miasta p. H. Michalak odwie
dził chłopców z SP, z którymi 
przeprowadził serdeczną rozmo
wę.

— WOJ. ZARZĄD TPPR organi
zuje w Pom. Domu Sztuki wysta
wę: „30-lecie pracy w Związku Ra
dzieckim". Otwarcie nastąpi w nie
dzielę 11 bm.

— W FABRYCE siatek przy ul. 
Wrocławskiej, na skutek krótkiego 
spięcia, powstał pożar, który strawił 
około 60 kg przędzy. Straty oblicza 
się na 20 tys. z.

— TOWARZYSKIE spotkanie pił
karskie „Bałtyk" (Koszalin) — Brda, 
zakończyło się zwycięstwem gospo
darzy w stosunku 3:0 (1:0).

— W PRYWATNYM Liceum 
Dorosłych odbyły się 
turalne. Świadectwa 
trzymało 47 osób.

— ZA KRADZIEŻ 
kich odpowiadał
Łączny, który chciał sprzedać 
Zakładom Budowy Maszyn Rzeżnic- 
kich. Jak się okazało, noże te 
stały skradzione właśnie z tych 
kładów. Sąd skazał Łącznego 
3 mieś, aresztu.

— DO KĘDZIERZYNA na 
nym Śląsku wyjechali junacy . 
Brygadę bydgoską pożegńał w i 
niu miasta — wiceprezydent 
czeń. Junakom przygrywały 
zmianę 2 orkiestry.

— W DNIACH od 15 do 18 
odbędą się zawody sportowe o 
strzostwo DOW, w których

dla 
egzaminy ma
do jrżałości o-

noży rzeżnic- 
przed Sądem J. 

je

zo- 
za-
na

Dol- 
„SP“. 
imie-
Sty- 

' na

bm. 
mi- 

wezmą 
udział najlepsi zawodnicy jednostek
wojskowych DOW.

— SAMOCHÓD ciężarowy, pro
wadzony przez E. Kolatyka najechał 
na jadącego motocyklem Fr. Soszyń
skiego, zam. w Grudziądzu. Moto
cyklistę przewieziono do szpitala 
uejskiego.
— W CZASIE od 22 de 30 bm. 
ibędzie się w sali konferencyjnej 

Ł XZZ pokaz gazetek ściennych, wy
ko lanych przez zespoły świetlicowe 
po> orskich zakładów pracy. Wstęp 
na f ikaz będzie bezpłatny.

Z polecenia polskiej organizacji podziemnej
przyfał obywatelstwo niemieckie

Pełna rehabilitacja małżeństwa Januszczaków
WŁOCŁAWEK (Dan). Przed Sądem Okręgowym stanął w tych 

dniach Jan Januszczak, któremu akt oskarżenia zarzucał, że na jesieni 
1939 roku, będąc obywatelem polskim wraz z żoną swą Adelajdą przy
jął wykaz narodowości niemieckiej. Przewód sądowy ustalił, że oskar
żony Januszczak współpracował z podziemną organizacją polską,, ,że

ZCAtfcGO POMORZA
l

Obrady kobiet

GRUDZIĄDZ (N) Niedawno zor
ganizowany wydział kobiet przy 
Stronnictwie Pracy zebrał się w 
poniedziałek na swym pierwszym 
posiedzeniu w iokalu własnym.

Licznie przybyłe członkinie oraz 
członków zarządu tut. koła z kol. 
Rozczyniałą na czele powitała kol. 
Chylewska, która po omówieniu 
celu zebrania przeszła do zrefero
wania poszczególnych paragrafów 
mocy statutu SP. nad którymi po
toczyła się obszerna dyskusja. Z 
kolej kol, Różycka odczytała sze
reg okólników dotyczących spraw 
kobiecych, które ostatnio wydał 
Zarząd Główny oraz poruszyła 
sprawy organizacyjne.

W toku debat postanowiono 
przeprowadzić szereg akcji wśród 
tut. kobiet w celu zwiększenia sze
regów ruchu chrześcijańsko - spo
łecznego. Na zakończenie prez. 
kol Koszczyniala przyrzekł dopo
móc Wydziałowi Kobiecemu w 
pracy.

Za „język“ 
też jest kara

TORUŃ (kz) Familia z Rubinkowa 
pow. Toruń wygrażała sąsiadce, że 
wygrała sprawę w Sądzie Grodzkim 
li tylko... za łapówkę w wys. 40 tys. ' 
zł. I oto Sąd Grodzki w Toruniu po
traktował pogróżki poważnie, wymię 
rza.iąc obu małżonkom po roku wię
zienia z zawieszeniem na 2 lata i 
2.000 zł grzywny. Za „ięzyk“ też się 
płaci i siedzi.

Kradzież 
w tramwaju

TORUŃ (kz) Mocno podchmielony 
osobnik wszedł pewnego dnia do 
tramwaju. Mimo „gazu" w głowie u- 
dało mu się wyciągnąć z kieszeni ied 
nego z pasażerów 6.500 zł (!). Jak 
widać, był to wcale niezły „mistrz". 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie
nia, 5 tys. zł grzywny i 1.500 opłat 
sądowych. A więc... nie opłaciło się.

złożył w niej przysięgę na wierność 
organizacji i po otrzymaniu pole
cenia zmienił narodowość, otrzymu
jąc pracę w sadownictwie, gdzie sa
botował pracę sądu niemieckiego, 
ratując skazanych Polak’w od wy
wiezienia do oboz’w karnych itp. 
W 1943 r. Januszczak został areszto
wany przez Niemców i skazany na 
jeden rok więzienia. W stosunku do 
Januszczakowej ustalono, że ułat
wiała pracę mężowi, przychodziła z 
pomocą ludno ci polskiej, dostarcza
jąc rodzinom uwięzionych ływ- 
noci itp. Na skutek powy szego 
obrotu spęawy S?d Okręgowy $y- 
dał wyrok uniewinniający małż. 
Januszczak. a zarzut zdrady Naro
du Polskiego został całkowicie 
dalony.

od-

,,Mein Kampl“ 
skarany

TORUŃ (kz) Sed Najwyższy w To
runiu rozpatrywał na sesji wyjazdo
wej w Toruniu sprawę M. Żakow
skiego, b. burmistrza m. Grudziądza, 
który po otrzymaniu od okupanta III ■ 
grupy nar. niemieckiej — czul się z 
tego powodu niezmiernie obrażony, 
wysyłając listy do władz nadrzęd
nych. W listach zaznaczał swoją lo
jalność, kult dla „Mein Kampf", 
niem. teatru i książki. Prośby te obi
ły się o biuro Forstera w Gdańsku. 
Sąd Okręgowy skazał go na 5 lat 
więzienia i 5 lat utraty praw obywa
telskich. Sąd Najwyższy w Toruniu 
wyrok zatwierdził.

Przed żniwami
WŁOCŁAWEK (Dan) Odbyło się 

tu posiedzenie Pow. Komisji Rolnej 
pod przewodnictwem inż. Konwickie
go. Na posiedzeniu tym instruktorzy 
rolni oraz kierownicy ośrodków ma
szynowych z powiatu składali spra
wozdania z których wynika, że ośrod
ki maszynowe są należycie przygoto
wane do akcji żniwnej i rozpoczęto 
już wstępne przygotowania do akcji 
jesiennej. Żniwa na terenie powiatu 
włocławskiego, zgodnie z tradycję 
rozpoczną. się zaraz po Matce Boskiej 
Szklaplerznej tj. po 16 bm.

Z obrad MRN
<4/ Wąbrzeźnie

WĄBRZEŹNO (P). Odbyło się tu cując poza godzinami 
pod przewodnictwem p, Kondra- 
siewicza kolejne posiedzenie MRN.

Po zagajeniu przewodniczący po 
witał przybyłego po ukończeniu 
wyższego kursu nauczycielskiego 
w Toruniu p, Kotewicza.

Sprawodzanie z gospodarki miej
skiej za rok 1947 złożył przewodn. 
Kom. Kotr. Społ. p. Pawlewski. 
Wniosek o przyjęcie sprawozdania 
i podziękowania burmistrzowi Le- 
nartowskiemu za oszczędną i zgod
ną z przepisami gospodarkę, rada 
uchwaliła jednogłośnie. Jako dal
szych członków Kom. Kontroli 
Społ, wybrano radnych Polewa- 
czyka i Jaworskiego.

J ednogłośnie rada uchwaliła 
wniosek prezydium o wyrażenie 
podziękowania młodzieży za pra
ce przy budowie boiska szkolnego, 
odnośna uchwała brzmi:

„MRN na swoim posiedzeniu w 
dniu 30 czerwca br. po wysłucha
niu sprawozdania z prac przy bu
dowie boiska szkolnego w Wą
brzeźnie uchwala:

1) wyrazić uznanie i podzięko
wanie uczniom Państw. Gimn. 
Mech., Średniej Szkoły Zaw., Szko
ły nr 1 i Gimn. i Liceum Ogólno
kształcącego za dobrowolnie przy
jęty na siebie trud przy budowie 
pierwszego w Polsce boiska szkol
nego, wykonanego wyłącznie siła
mi młodzieży o rozmiarze 1 ha.

i Młodzież wymienionych szkół pra-

zajęć w 
dobrze ro- 
odbudowy

szikole, dała dowód, że 
zumie szczytne zadanie 
kraju, własnymi siłami.

2) Inicjatorowi budowy boiska 
szkolnego i kierownikowi prae, 
pow. instruktorowi w. f. nauczy
cielowi Bączyńskiemu, Rada Naro
dowa za obywatelski czyn wyraża 
uznanie i podziękowanie *,

Komę utonęły 
w lodowisku

INOWROCŁAW (v). Pracujący 
na polu w pobliżu torfowiska, rol
nik p. Szajewski z Pakości, pozo
stawił konie z wozem bez opieki. 
Konie, skubiąc trawę, zbliżyły się 

[ do torfowiska, gdzie tere- był dość 
pochyły w pewnym momencie wóz 
stoczył się do wody pociągając 
obydwa konie za sobą. Natych
miastowa pomoc okazała się bez
skuteczna, konie utonęły w torfo
wisku, powodując niepowetowane 

' straty nieostrożnemu gospoda
rzowi, i 

jKs. b sk. Czapliński 
opuścił fururi

TORUŃ (kz) W dn. 8 bm. J E. ks. 
biskp. _ sufragan B. Czapliński opu
ścił Toruń, udając się do siedziby w 
Pelplinie. J. E. wyraził nadzieję, że ; 
prace wszczęte nad odnowieniem ba
zyliki św. Jana w Toruniu doprowa- ' 
dzone zostaną, pomyślnie do skutku. 
W ramach audiencji pożegnalnej J. 
E. ks. bisk. B. Czapliński poinformo- 
wa-.', że na proboszcza bazyliki św 
Jana w Toruniu powitany został ks. 
radca Wincenty Kolczyk, proboszcz i 
kościoa w Tucholi. Wkład działalno- 

i ści społecznej biskupa - sufragana, b. l 
więźnia obozów koncentracyjnych, w 
Życie m. Torunia — był bezsprzecz
nie wielki. Społeczeństwo żegna go 
z żalem.

Bardzo ważne!
Pomimo kilkakrotnego juć oczysz

czenia terenu miasta z resztek amu- sła fryzjerskiego. Ustalony cennik 
nicji, zdarzają się jeszcze nieszczęśli- podany zostanie do publicznej wiado- 
we wypadki, zwłaszcza wśród dzieci, mości przez wywieszenie go we 
Apeluję przet# do ludności miasta wszystkich zak adach fryzjerskich. ‘
aby rodzice pouczyli swe dzieci o gro
żącym niebezpieczeństwie na wypa
dek znalezienia jakiegoś nieusunięte- 
go dotychczas pocisku. W wypadku 
odkrycia nowej amunicji, min lub tp. 
należy niezw ocznie donieść o tym 
Zarządowi Miejskiemu, Wydział Woj
skowy (pokój 354) celem zabezpie
czenia i usunięcia tej amunicji.

Prezydent Miasta Wl. Dobrowolski.

Doniesiono nam o nowym, tragicz
nym wypadku w rejonie Bielan, gdzie 
granat pozbawił życia dwóch 
ców (dop. redakcji).

Zakończyli 
rok szkolny
_ GRUDZIĄDZ (N). W

chlop-

GRUDZIĄDZ (N), W świetlicy 
Publ. Średn. Szkoły Zaw. odbyło 
się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego połączone z akademią. 
Do przybyłych przemówił dyr. mgr 
Kamiński. Gronu nauczycielskie
mu podziękowanie złożył w imie- 

। niu absolwentów p. Kleszczyński.
Na zakończenie uroczystości 

dwie absolwentki wręczyły wią-
■ zanki kwiatów i laurki p. dyr. Ka- 
mińskiemu oraz ogólnie łubianemu 
p. prof. Kozłowskiemu, który wraz 

. z uczniami brał czynny udział w 
1 pracach przy remoncie tej szkoły.

Powodzianie otrzymają
WŁOCŁAWEK (Dan). Dyrekcja1 wiatowa, która ustaliła po obej- 

Przymusowych Ubezpieczeń, Wy- , rżeniu 40 gospodarstw we wsi Ko- 
dział Pogorzelowy, poleciła przed- j rabniki, że zostało zniszczonych o- 
łożyć ilość uszkodzonych budowli, gółem 27,97 ha gruntów obsianych 
szkód w krescencji, inwentarzu zbożami, a po obejrzeniu 122 go- 
żywym i martwym, szkód w rucho- spodarstw w gm. Dobiegniewo — 
mościach domowych i w zasiewach, 117,38 ha. Ogółem nie licząc strat 
wyrażonych w ogólnej ilości ha, na terenie m, Włocławka w po- 
powstałych na skutek czerwcowej wiecie włocławskim zostały znisz- 
powodzi. Po ustaleniu szkód po- czone zasiewy na ogólnej prze- 
wodzianie otrzymają odszkodowa- strzeni 145,35 ha. Zaznaczyć tu 
nie, które przede wszystkim otrzy- | należy, że straty byłyby o wiele 
mają ci, których mienie było ubez- większe, gdyby nie akcja ratunko- 
pieczone od ognia. Zarządzenie po- wa we wsi Korabniki, która urato- 
wyższe odnosi się do powiatów wała całą wieś przed powodzią, 
aleksandrowskiego, lipnowskiego, Ponadto rolnicy wyrażają wdzięcz-

ność Zakładowi Ubezpieczeń, któ
ry, mimo że nikt przed powodzią 

W związku z tym na tereny po- nie ubezpieczył się, to jednak wy- 
pow< e w pow. włocławskim płaci należne rolnikowi odszkodo 
udała się specjalna komisja po- wanie.

rypińskiego i włocławskiego.

Zarząd GI. L. 
miejsca dla ar- 
oddz. w Kra-

W niedzielę, 
zostanie o mi-

i Op. Spoi.

1267 dzieci
15 punktach

CHEŁMNO (LS). Odbył się tu po
grzeb śp. O. Kociniewskiego. Kondukt 
żałobny prowadził ks. Winklarz w 
asyście ks. Wendta. Tłumny udzia< 
społeczeństwa w pogrzebie by] dowo
dem szacunku, jakim cieszył się 
Zmarły.

KRUSZWICA (cz).
M. zarezerwował tu 4 
tystów - plastyków 
kowie.

KRUSZWICA (cz). 
o go^z. 17 rozegrany
strzostwo klasy B mecz piłkarski mię
dzy „Piastem’* a „Jednością" Mątwy.

GRUDZIĄDZ (N). Pod przew. p. 
Rozczyniały odbyło się zebranie Zw. 
Powst. WIkp. Sprawozdanie ze zjaz
du w Poznaniu złożył p. Wdowiak, 
zaznajamiając zebranych, że w ciągu 
3 mieś, nastąpi weryfikacja członków 
i że wdowom i sierotom, niezdolnym 
do pracy, Min. Pracy 
przyzna o dotacje.

INOWROCŁAW (v) 
szkolnych rozpoczęło w 
kolonie letnie.

INOWROCŁAW (v). W ub. środę 
wyjechali harcerze hufca Inowrocław. 
kiego na obóz do Żarnowca w woj. 
gdańskim. Ogółem wyjechało 150 
harcerzy pod kierownictwem phm 
Chytrowskiego

INOWROCŁAW (v). Komitety PPR 
i PPS organizują w nadchodzącą, nie
dzielę wycieczkę w nieznane. Wyjazd 
o godz. 7 z Rynku do Mątew, skąd 
dalsza podrćlż promami. Sprzedać bi
letów w obu komitetach.

INOWROCŁAW (v). Pó'» wieku 
istniejący Zw. Pszczelarzy przystąpił 
do Zw Sam. Chłopskiej. Do nowego 
zarządu weszli: pp. Śliwiński, Kule. 
szyóski i Górny oraz dwóch przedts 
Zw. Sam. Chłopskiej.

ŚWIECIE (wk). Komisja Cennikowa 
ustaliła ceny maksymalne od wyna
grodzeń za usługi w zakresie rzemio- 

cennik

ŚWIECIE (wk). Miejscowy „Cari
tas" łącznie z konferencję, św. Win
centego a Paulo, urządził w ogrodzie 
przy nowej plebanii udaną wentę na 
rzecz biednych tut. parafii. Dochód z 
tej zbożnej imprezy wyniósł 335 ty
sięcy złotych.

TORUŃ (kz). W szkole drogistów 
przy Lic. im. Król. Jadwigi, odbywać 
się będą, egzaminy drogistów - eks- 
ternistSw. Otwarcie egzaminów na
stąpi 11 bm. o godz. 9. Rozdanie dy
plomów, w poniedzia ek o godz. 18 
w Hotelu Polonia.

TORUŃ (kz). Państw. Komisja 
Wetyfikacyjno-Kwalifikacyjna koń
czy całkowicie swą działalność w dn. 
15 lipca br. Kandydaci ubiegający 
się o skierowanie na pierwszy rok 
studi w winni stawić się w dn. 9 
lipca w gmachu kuratorium, pok. 
308, o godz. 8 rano. Kadencji wrześ
niowej nie będzie.

WĄBRZEŹNO (B). W sali posie
dzeń odbędzie się 13 bm. o godz. 8,30 
posiedzenie PR.N.

WĄBRZEŹNO (B). Powstało tu na 
specjalnym zebraniu Tow. Upiększe
nia Miasta pod przewodnictwem dyr. 
Płasiaka. W dyskusji podkreślono 
aby Wąbrzeźno, leżące nad jeziorem, 
stało się w przyszłości miejscem let
niskowym.

WŁOCŁAWEK (Dan). Tow. Krajo
znawcze organizuje w nadchodzącą 
niedzielę wycieczkę do Łęczycy. Zgło
szenia przyjmuje się w gmachu Mu
zeum przy ul. Słowackiego.

WŁOCŁAWEK (Dan). Bawiła tu 
wycieczka geologów polskich i cze
skich. Po obradach goście udali się 
w dalszą, drogę do Barcina i Wapna

WŁOCŁAWEK (Dan). Toczą się 
pertraktacje w sprawie rozegrania 
meczu z piłkarskim zespołem ,,Nusle‘‘ 
(Czechosłowacja) miejsc. „Zrywu".

WŁOCŁAWEK (Dan). W niedzielę. 
11 bm. o godz. 17 odbędzie się na sta
dionie mecz piłkarski między miejsc, 
zespołami ZZK a Zrywem.

WŁOCŁAWEK (Dan) Mieszkańcy 
przyjęli z uznaniem fakt ustawienia 
ławek na Bulwarach, proszą jednak 
o postawienie dalszych ławek na dro
dze do cmentarza. Będzie to wygoda 
przede wszystkim dla osób starszych.

WŁOCŁAWEK (Fan). Ubezpieczal- 
nia Społeczna we Włocławku wy
płaciła w ciągu miesiąca czerwca br. 
22.056.850 zł zasiłków rodzinnych 
Najwyższy zasiłek wynosi 8950 zł
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Cudze chwalicie...
„Cudze chwalicie, swego nie 

znacie, sami nie wiecie, co posia
dacie" — myśli wieie paA, stosu
jąc oczywiście słowa poety do 
swojej własnej i swojego męża 
osoby.

No bo proszę, czy nie mają 
słuszności te panie? Przekonuje 
je o tym codziennie rano, wie
czorem i x-razy w ciągu dnia 
lustro umieszczone w modnej 
toaletce, czy małe lusterko w 
ramce, a nawet to najmniejsze, 
nieodzowne w każdej damskiej 
torebce i puderniczce. Na ich 
pytanie (tych pań) na wzór owej 
macochy z baśni o „Sniedće" 
lustr© odpowiada z niezmiennie 
uprzejmą cierpliwością, że naj
piękniejszą kobietą jest właśnie 
ich posiadaczka.

Nie tylko jednak lustra, lu
sterka i lustereczka „trenują, się" 
w cierpliwości i niezmienności, 
ale wszystkie napotkane w dro
dze po sprawunki i na spacerach 
tych pań okna wystaw sklepo
wych i szybki mieszkań* i piw
nic w suterenach.

Bez przesady nie wiele jest 
kobiet, które by, przechodząc o- 
bok wystawy sklepowej (obok 
każdej!!!) nie sprawdzały, czy 
wszystko na nich nie jest w po
rządku. W oknach wystaw „oce
niają" całą swą sylwetkę, a w 
mizernych szybkach sutereny 
podziwiają zgrabne nóżki (o 
każda pani ma je zgrabne i nikt 
chyba nie pokusi się temu za
oponować). I każda z tych pań 
stwierdza z przyjemnością* że 
jest piękna, ale jednocześnie 
przypomina sobie „bolesną" 
prawdę, że jednak ten który 
mógłby i musiałby jej to 
powiedzieć — jej małżonek, pra
wie nigdy tego nie czyni. Gbur 
albo upośledzony, „kurzą Ślepo
tą" nie spostrzega tego u włas
nej żony, chociaż niejednokrot
nie (a właściwie bardzo często), 
zerka na inne kobiety wcale 
nie ładne, a wręcz brzyd
kie (w mniemaniu pokrzywdzo
nej pani).

No ale cóż, trzeba pogodzić się 
z losem i machnąć z lekceważe
niem ręką. Wiadomo przecież, 
że „cudze chwalicie, swego nie 
znacie...** (Ala)

Warta-Ruch 1:1
POZNAŃ (G). W spotkaniu pił

karskim o mistrzostwo Ligi, Ruch 
zremisował z Wartą 1:1 (1:0) Bram
ki strzelili: dla Ruchu — Cieślik, 
dla Warty — ^krzypniak. Sędzio
wał p. Aleksandrowicz z Warszawy.

Każdy sztorm mija!
Opowiadanie znad błękitnego Bałtyku

Zawsze kochałam morze. Jeszcze 
dzieckiem będąc, mogłam godzinami 
wpatrywać się w wodny przestwór. 
Kochałom ynorze. nie wiedząc dlacze* 
go. Szum Jego fal miał wagę dziwne* 
go zaklęcia, otwierającego podwoje 
tajemniczego, nieznanego świata. Bez* 
kresna nieogarnięta przestrzeń prze* 
mawiała do mnie czarodziejskim gło* 
sem dalekich, obcych krain i lądów. 
Błękitna dal wypełniała dziecinne ser* 
ce uczuciem przeogromnego — aż bo* 
leśnego w swej Intensywności za* 
chwytu. Kochałam morze — nie wie* 
dząc dlaczego...

Pamiętam — przyjaźniłam się wie* 
dy ze starym Kaszubem — jednym z 
powszechnie znanej na Helu rodziny 
Kąkolów. Opowiadał mi przedziwne 
rzeczy — o morzu, burzach, wyprą* 
wach — wtajemniczał w arkana swej 
sztuki — połowu ryb. Mowa jego wy* 
dawała mi się dziwna: nie zawsze go 
rozumiałam, ale imponował mi o* 
gromnie swoją patriarchalną brodą i 
szorstką bezpośredniością obejścia.

Czas płynął — mijały dni i miesią* 
ce, a wskazówki wielkiego kosmicz* 
nego zegara zbliżały się nieuchron* 
nie ku tej strasznej godzinie, która 
wybić miała nad polską ziemią.

Nie przeczuwał jej nikt z tego tłu* 
mu letników, którzy — rojno i barw* 
nie — zjechali w 1939 r. na polskie 
wybrzeże. Zaludniły się plaże Jastar* 

ni, Juraty 1 Helu. Niefrdsobliwl go* 
ście ze wszystkich wielkich miast — 
a przede wszystkim stolicy — odby* 
wali wycieczki, bawili się, korzystali 
z lipcowego słońca — i zdawali nie 
myśleć o jutrze.

Tymczasem w cichym zakątku wy* 
brzeża mój przyjaciel Kaszub zwijał 
pachnące rybą sieci — i patrzył na 
morze w posępnej zadumie.

Któryś ranek zgotował przykrą nie* 
spodziankę. Zwały czarnych chmur 
zawisły nad falami, które jęły kłębić 
się — pienić w niepojętej wściekłości 
— nacierać zwartą rozjątrzoną masą 
na piaszczysty brzeg, jakby cłiciały 
poszarpać go, zalać... Opustoszały 
modne plaże. Czarna chorągiew — 
znak ostrzeżenia powiał nad wy b rze* 

żem. Wichura zbijała po prostu z nóg. 
Pomimo to wymknęłam się na brzeg 
morza. Dziwne to były, nieznane wra* 
żenią, jakich doznawałam: wszystko 
było jakieś inne i morze nie to samo, 
spokojne i szmaragdowe, które tak 
kochałam... Czarne skłębione wody 
zionęły grozą.

Pod ścianą drewnianej budki — 
trzeszczącej i rozdygotanej odnalaz* 

łam mego dawnego przyjaciela — 
rybaka. W zwykle spokojnej, nieru* 
chomej twarzy jego odkryłam nowy 
jakiś wyraz. Patrzał na morze ponu* 
rym wzrokiem. Ponad siwą, rozwianą 
na wietrze brodą — usta zwarły się 
kurczowo w wąziutkę prostą linijkę.

To zły znak ten sztorm — po* 
wiedział.

Popatrzyłam na skurcz jego warg — 
potem na czarną żałobną chorągiew 
nad wybrzeżem — i serce ścisnęło mi 
się w strasznej trwodze. Wydało mi 
się nagle, że tej ziemi, na której stoję, 
że tym wodom, na które patrzę — 
że wszystkiemu, co mnie otacza za* 
graża jakieś niebezpieczeństwo. Po* 
czułam się dziwnie słaba, bezbronna i 
pokrzywdzona — jakby chciano mi 
zabrać coś, co jest moje, co ma dla 
mnie szczególną wartość i cenę. Czy 
mogłam uwierzyć wtedy w możliwość 
wojny i klęski — ja — skoro tamci 
doświadczeni ludzie, zapełniający w 
ciągu wielu dni morskie plaże — w 
nią nie wierzyli? A jednak — w tym 
szczególnym momencie — bałam się. 
Jak nigdy jeszcze w życiu.

Po raz ostatni widziałam wtedy mo* 
rze na przeciąg długich pięciu lat, 
które kryły w sobie wieczność.

■ Pomimo rozłąki — przeżywaliśmy 
razem wzniosłe i tragiczne momenty. 
Słowo „Westerplatte", które było 
przedtem obcym, prawie nieznanym, 
dźwiękiem, nabrało niezwykłej wymo* 
wy. Duch rósł we mnie, gdy słyszą* 
łam o bohaterskiej obronie, rozpacz 
zalewała serce, gdy dowiedziałam się 
o walczącej śmierci obrońców.

Ale jakże gorąco czułam, że to mo* 
rze i ta ziemia związane są z sobą 
nierozdzielnie, że odwieczne doń pra* 
wa zostały przypieczętowane krwią. 
Teraz wiedziałam już — dlaczego ko* 

cham —orze: bo było polskie — na* 
szel

1 pozostało polskie. Tak samo, jak 
niezmieniony został ten stary Kaszub 
z wybrzeża. Mowa jego nie wydaje 
mi się więcej dziwna: mogę go zro* 
zumieć, jak każdego Polaka. I wiem, 
że pierwszego objawienia mych u* 
czuć doznałam wtedy — w ten dziw* 
ny poranek, kiedy szalała burza a 
stary rybak widział w niej zły znak 
— zapowiedź może innej — straszniej* 
szej nawałnicy.

Ale wypowiedział on inne jeszcze 
— bardziej znaczące słowa: że „każ* 
dy sztorm mija..."

Natalia Turowiecka.

8O-letni
i jego 600 żon!

NOWY JORK (L). Kamerun, ja
ko była kolonia niemiecka podlega 
powtai'nej „Radzie Opiekuńczej" 
ONZ. Z tego to tytułu „Rada" mu- 
siała zajmować się sprawą która 
mało ma wspólnego z polityką, tym 
niemniej jednak jest wielce kłopo
tliwa dlo ONZ. Król Kamerunu, 
mimo, że liczy 80 lat, posiada mia
nowicie harem z 600 nagich żon od 
13 do 19 lat, co trudno pogodzić z 
międzynarodowym pojęciem o mo
ralności.

Delegat Iraku, jedyny beri'enny 
członek „Rady", bronił sprawy kró
la murzyńskiego dowodząc że „pew
nego dnia król zda sam sobie spra
wę z niepoważnego swojego postę
powania", zwłaszcza, że „deje on

Przewielebnemu Duchowieństwu, • Obywatelowi Wicewojewodzie 
Jakubowiczowi, Ob. Wojewodzinie Kubeckiej, przedstawicielom In* 
stytucji i Partii Politycznych na czele z pierwszym Sekretarzem 
PPR majorem Kuligowekim, wszystkim Koleżankom i Kolegom działu 
Rolnictwa i Reform Rolnych, Komisarzom Ziemskim W. P., Dyrekto- 
rowi i Pracownikom Państwowych Nieruchomości Ziemskich, Pol* 
sklej Rodzinie Radiowej w osobach Dyrektora • Prezesa Wroczyń
skiego i Prezesa Godka, Dyr. OUL Niewodniczańskiemu, Dyr. Char* 
lemagne i Zuchom pod komendą Druha Czajkowskiego, jak i wszyst
kim Przyjaciołom i Kolegom, którzy swoją obecnością lub złoże
niem kondolencji oddali ostatnią przysługę naszemu ukochanemu

ś. p. ANDRZEJKOWI
składamy tą drogą najserdeczniejsze Bóg Zapłać! (06815

Eleonora i Konstanty Ceceniowscy

Dnia 7. 7. 1948 r. zmarł po ciężkich cierpieniach w wieku 
lat 60 członek naszego Zrzeszenia i. p.

Władysław Rolewski
W Zmarłym tracimy zacnego Kolegę. Cześć Jego pamięci I

Zarząd Zrzeszenia Kupców Samodzielnych 
w Bydgoszczy

Zarząd Sekcji Przedst. Handl, i Kupców Podróż.

Pogrzeb odbędzie się w eobotę, dnia 10. 7. 1946 r. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza Nowofamego. (06818

M. Kos. Kartuzy — Pismo nasze 
można otrzymać we wszystkich kio
skach dworcowych. Podaj emy adres: 
Central Address Locating Bureau 
with the Consulate General otf Po
land 151 East 67 New York 21 NT 
(USA). Tam nalegało by zwrócić się 
z zapytaniem.

Czytelnik z Człuchowa — Radzi
my się zwnćcilć do Księgami Byd
goskiej N. Gieryna, Bydgoszcz, ul. 
Jagielloińiska 2.

tyle dowodów poszanowania dla in
stytucji małżeństwa". Delegat bry
tyjski starał się jeszcze bardziej o- 
słabić winę Fon Bikoma, twierdząc, 
że posiada on tylko 110 ton, w czym 
44 „odziedziczył" po krewnych...

Członkowie „Rady", nie bardzo 
wiedząc, oo uczynić z tym kłopotli
wym fantem postanowili całą spra
wę przekazać komisji „Obrony Praw 
Człowieka" ONZ, aby ustaliła, czy 
król Kamerunu gwałci fundamental
ne prawa kobiety.

W każdym razie nie istnieje oba
wa aby sprawa króla Kamerunu i 
jego 600 czy te' „tylko" 110 żon wy
wołała jeszcze 'jedną komplikację 
międzynarodową.

Uwaga! Zawiadamiamy Szan. Zainteresowanych
uprzejmie, że otworzyliśmy w By dgoscczy przy ul. Konarskiego 11 
m. 4 biuro znanego naszego zakładu tępienia szkodników „Wielchemia**
i przyjmujemy zgłoszenia na: odplaaskwIaniA gazem, mieszkań, 
hoteli, fabryk, koszar, magazynów itp. odszczurzanie posesji 
magazynów, tępienie robactwa w piekarniach, restauracjach, stołówkach, 
młynach itp. Dla świata pracy ulgi. Prosimy o poparcie naszej placówki-

„WIELCHEMIA"
Centrala, deratyzacji, dezynsekcji i dezynfekcji 
POZNAN, W. Garbary 52 Telefon 43-30

Pomorskie biuro zgłoszeń: „WIELCHEMIA*4, Bydgoszcz, Konarskiego 11/4, tylne wejści8

ARMATURA
do pary, wody i gazu 
specjalność wpdowśkazy

POMPY
wszelkiego rodzaju

WĘŻE
do wody, powietrza, ben
zyny oraz węże spiralne

p o 1 e e a

ST. DUCHOWSKI
POZNAŃ

ul. Mielżyńakiegoló

WÓZKI DZIECIĘCE 
..AUTKA**

wybijane oryf. ceratą lub jedwabiem 
oraz bez v ybieia 
poleca

WYTWÓRNIA WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
B-ola Z. i W. Rutuewsoy

BYDGOSZCZ, ul. Dv.re.vi 7< 1'eletoa 83-62 06SI1

1. Zatrudnimy od zaraz, względnie od 15 bm. 
kilku rutynowanych sprzedawców 
na stanowiskach kierowniczych, pierwszeństwo mają 
z praktyką spółdzielczą.

2. Są do objęcia od zaraz w S-ni „Zgoda*1 3 atanowiaka 
rachmistrzów i 3 mlodazych buchalterów. (Nie 
bilansistów) Wynagrodzenie wg umowy.

Zgłaszać się: Dział Persoaalny Spółdzielni g • d a“ 
w Gdyni w godz. od 8 do 9 rano. 06821

Ocntrala Zaopatrzenia M itirlalowejo Przemysłu Włókienniczego 
zatrudni

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH
W r oki do omÓAitnia. Zę>łpszen>a przyjmuje

Wydrał Personalny C. Z. M. P. Wl., tódź, Plac Zwycięstwa i 
od godz. 11 — 13. °*82-’

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE

Pomieszczenie

i szopą 12 lokalam:
nadające się na warsztat stolar
ski, kołodziejski, łapicerski, ślu
sarski itp. od zaraz do wynajęcia 
w Gdyni-Chylonil, ul. Chylońska 
obok przystanku trolleybusowe- 
9®. Oferty do JKP Gdynia pod 
„Tanio**, g)6796

fłVDV wystawowe 
jLTDI Okrętowe 06767 
_____ san ochodowe
Szyldy - tablice aagrabkowe
polec. FABRYKA LUSTER 

i Szlifiernia Szkła
W. Matuszek I S-ka 

GDAŃSK-ORUNIA
Mae Kolejowy 3, tet 817-17

OH T _ A « p w * skuTiczr ełszy odamerykańskłego 
aUala H|lvA Niszczy owady i robactwo

Tępi radyka nic m U O h y 0*715
Całkowita gwarancja tli Do nabycia wszędzie

Żądać tylko oryginalnego I.O.T.-pApex**
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwI

Wyiw [ten. „Ipw“ Sp. z u. Mill, il. MMi 171
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział Techniczno-Budowlany 

zakupi
1. 4 kompletne koiły centralnego ogrzewania ECA IV o po

wierzchni ogrzewalnej ca 47,0 m’ (każdy)
2. człony kotłowe przednie, tylne i środkowe (kompletne 

wzgl. półczłona) marki EC A IV o wysokości między osiami 
łączek 1445 i 1450 mm.

Kocioł wzgl. człona mogę być i używane, lecz w tym wypad
ku przed kupnem muszę być poddane odpowiedniemu sprawdze
niu. Można oferować również i mniejszą ilość jak podano w 
punkcie 1 i 2.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach należy prze
siać pod adresem Wydziału Techniczno-Budowlanego Oddział 
Budownictwa Naziemnego w Bydgoszczy, ul. Jana Kazimierza 5, 
pokój 108 w terminie do dnia 5. VIII. 1948 r. godz. 11-tej W tym 
dniu o godz. 12-fej nasfępi komisyjne otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2% oferowanej sumy należy wpłacić w 
Głównej Kasie Miejskiej w Bydgoszczy, ul. Jezuicka pok. 1, a 
kwit załęczyć do oferty.

Prezydent Miasta Bydgoszczy 
w z. Wojciech Styczeń 

(06817 , Wiceprezydent miasta.

PRZETARG
Dnia 24 lipca b. r. o godzinie 11-tej w Oddziale Drogowym 

P. K. P. w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 63, pokój 69 odbędzie się 
przetarg na pomalowanie mostu kolejowego nad Kanałem w 
Czyżkówku pod Bydgoszczę w km. 2.666 l>nii Bydgoszcz — Piła. 
Druki kosztorysowe do przetargu i informacje oferenci mogę o- 
trzymać w wyżej wspomnianym urzędzie. Do oferty winien być 
dołączony kwit na złożone w kasie kolejowej wadium w wyso
kości 2% od sumy kosztorysowej.

Wybór oferenta i unieważnienie przetargu zastrzega się.
Oddział Drogowy P. K. P. Bydgoszcz. (06781

Na sezon polecam
Słoje tło zapraw. Słoje do miodu
Balony do wina 5 60 I.

Fr. KACZMAREK 
Skład sprzętów kuchennych i to w Żelazn.
0n<s20 Bydgoszcz, Podwale 11

PRACOWNIA HAFTÓW 
artystyczno-kośclelnych

M. K WIATKO WSKI 
POZNAŃ, Staszic. 4, tel. 601-13 i 70-86 (dojazd 2. 7, 8, 10) 
wykonuje

sztandary, paramenta kościelne
Firma odznaczona złotym medalem na powojennych Między- 

06773 narodowych Targach Poznańskich

Buldog-Lanc 
ciągnik 45 koni, na gumach 
żelaznych kolach w dobrym sta
nie na sprzedaż. Gdynia, Staro- 
wiejska 37. (06794

WÓZKI DZIECIĘCE 
w najlepszym wykonaniu poleca 

Wytwórnia H. Balcerkiewicz i S-ka
Bydgoszcz, ul Unii Lubelskiej 7 

obok Główn ego Dworca 4079

Najserdeczniejsze podziękowanie Dr Franciszkowi 
Nowickiemu, dyr. Szpitala Dziecięcego w Bydgoszczy, 
Dr Irenie Rygielskiej, Dr Irenie Frieske, Siostrze Elżbie” 
tance Wojciesze oraz całemu personelowi za wielce 
troskliwą opiekę, specjalnie Dr Nowickiemu za praw” 
dziwie lekarskie i ludzkie podejście w czasie długo” 
trwałej choroby naszego jedynego i najdroższego synka 

ś. p. ANDRZEJKA
06816 akładaja

. Eleonora i Konstanty Coconiowscy
Bydgoszcz,* 9. VII 48 r.

CENTRALA MASZYN 
i przyborów biurowych 

JSjjijy wł. Cz. Filipiak
Naprawa: Maszyn do pisania — liczenia i kas rejestra

cyjnych. 06622
Przeróbka: Maszyn do pisania na układ polski.

POZNAŃ, św. Marcina 32 tel. 88-19
 

llllllllllllllllllllllllllllll

Nagrobki 
,044 pomniki 
wszelkie prace kamieniarskie 
wykonuje L. GLON 
Bydgoszcz, Zygm.Augusta 26 

IIIHIIIIIIIIIIIlillllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

(Sztandary
■ paramenta kościelne 
I wykonuje fachowo । solidnie 
! Prac, haftów artystycznych 
| IRENA SZAŁOWA 
I POZNAŃ 06721 
I ul. Skarbowa 23

Wyjeżdżam
na cały lipiec. Dr Zofia Gogoł- 
kiewicz — choroby oczne Poz
nań, Sw. Marcina 66/67 m. 6.

06722

SPRZEDAŻ
MŁYŃSKIE 

artykuły, troki, nalewy, gazę, do. 
starczamy BYTOM, Moniuszki 15 

(06222)

Młyńskie 
kamienie, maszyny, wszelkie ar
tykuły młyńskie (gaza, siatka, 
pasy, gurty) poleca — Euge
niusz Pałaszewski. Warszawa, 
Biuro — Poznańska 38. Telefon 
888-87. Sprzedaż: Pankiewicza 4 
•— Sklep (przy Jerozolimskich) 

06592

Limuzyna
CITROEN 4 drzwiowa w bardzo 
dobrym stanie (ewentualnie czę
ści zapasowe) sprzedam. Wiado
mości: Osie Pom. tel. nr 5.

06813

Cięgnik, 
przyczepkę, oponv 28 cali sprze
dam lub zamienię na 24. Byd
goszcz, Sw. Trójcy 32. (4070

Ubranie 
jasne, modne na wzrost średni, 
100% wełny sprzedam. Byd
goszcz, Śląska 4/4 niedziela od 
12—14.(4065

Samochód
,,Opel-Blifz" 3,5 tony oraz silniki 
BMW ,,Opel-Bliłz‘', „Szłewer" 
„Essex" sprzedam Gdańsk, Kar- 
tuzka 29. (06799

Materace 
poduszkowe i szpirolowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwrot
nie na zamówienie W. Wrześnie 
wicz, Poznań, Ratajczaka 7, tel
36-31.

Niedziela, dnia 11 lipca 1943 r.
7.00 Sygnał czasu, pobudka. 7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dzien

nik poranny. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka lekka. 9.00 Nabo
żeństwo 10.C0 Muzyka dla wszystkich. 11.40 Wymienny koncert 
życzeń. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Poranek symfoniczny. 
13.30 Wieża z Hanai —zagadka radiowa. 13.40 Niezdiela na wsi. 
14.25 Audycje przyszłego tygodnia. 14.30 Wodewil A. Dmuszew- 
skiego pt. „Szkoda wasów". 15.15 Koncert polskiej kapeli ludo
wej. 15.45 Miód lipcowy. 15.55 Muzyka poważna. 16.40 Audycja 
dla dzieci. 17.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 17.05 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 18.35 W warszawskiej kawiarni przed 
stu laty — słuchowisko rozrywkowe. 18.55 Ulubione melodie — 
sekstet P. R. z udziałem T. Dąbrowskiego. 19.50 Europa polskim 
górnikom — koncert francuskiej muzyki. 20.20 Z życia Rumunii. 
20.50 Muzyka. 71.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna 
— orkiestra pod dyr. J. Cajmera. 2235 d. c. muzyki tanecznej. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Wiadomości sportowe ogólno
polskie. 2320 Program na dzień następny. 23.30 Muzyka tonęcana. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

KUPNO H
Dentystyczne a 

artykuły sprzedaje — kupuje — 
Pawlicki. Składnica Dentyslycz 
na, Poznań, ul. Kraszewskiego 1 
m. 8. Tel. 526-74. (06486

Czosnek
i majeranek kupuję. Zgłoszenia 
K. Kołerski Stargard Pomorze 
Zachodnie, ul. Słowackiego 2. 

 4027____________
Kupię 

maszynę do szycia kartonów na 
płask z długim ramieniem. Wy
twórnia Kartonów — Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 52. (4074

H I W0LWE posady I
Księgowy bilansisla 

możliwie z ukończonymi kursa
mi spółdzielczymi od zaraz po
trzebny, mieszkanie służbowe za
pewnione. Wnioski z podaniem 
warunków kierować do Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" w Warlubiu, pow. Swiecie. 

 06744

Chemik-laborant 
potrzebny Laboratorium Chemi- 
czno-Farmaceub'Czne. Oferty ży
ciorysem sub. „Chemik" Toruń, 
Szeroka 37 firma „Artecha". . 

 06808 
Państwowe

Fabryki Mebli w Słupsku zatrud
nię natychmiast kalkulatora wy
kwalifikowanego dobrze obezno 
nego w przemyśle drzewnym 
(meblowym). Warunki do omó
wienia. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia pisemne lub osobi
ste Słupsk, ul. Grottgera nr 35, 
tel. 33-59. (06804

U l PRACY POSZUKUJĄ | [

Księgowa-bilansistka 
obejmie odpowiednią posadę. 
Miejscowość obojętna. Zgłosze
nia Gdańsk 1 Posłe-restanfe nr 
2788.t(06795

Rządca 
gospodarczy dzielny w swym za
wodzie z długoletnią praktykę 
w intensywnych majątkach szuka 
posady. Łaskawe oferty pod 68 
Dziennik Bałtycki. (06802

Siła fachowa 
branży papierniczej przyjmie po
sadę kierowniczą w większym 
interesie. Oferty IKP Bydąoszcz 
„2500". (4077

I | PENSJONATY | [

Krynica —
Pensjonat „Jagiellonka" I kate
gorii w centrum zdrojowiska, po 
przerwie wojennej, po general
nym remoncie na nowo otwarty 
1 lipca, poleca pokoje z utrzy
maniem od 850—1000 zł.

06807

Lokal 
2-pokojowy wraz mieszkaniem, 
ogrodem (cały budynek) Woj. 
Gdańskim sprzedam — łanio O-1 
forty IKP Bydgoszcz „4057" (4057

Restaurację 
przy hotelu wydzierżawię solid
nemu fachowcowi, z urządze
niem lub bez. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „Hotel". (4058

Worki 
nowe i używane 
Sienniki 
Płachty żniwne 
dostarcza:

Poznańska Fabryka Worków 
i Wyrobów Brezentowych

POZNAŃ, Hi. Przemysłowa 33
Telefon 18-45 0664z

Sklep 
spożywczy sprzedam z urządze
niem, towarem w Toruniu od za
raz. Powód — wyjazd. Oferty 
IKP Toruń „Korzystne". (06779

Młynek 
do czyszczenia zboża sprzedam 
Bydgoszcz, Brzozowa 55. (4029

Piekarnia — 
cukiernia czynna, z kompletnym 
urzędzeniem, umeblowanym mie
szkaniem na Ziemi Lubuskiej, na 
sprzedaż. Oferty „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „7,151". 
_________ 06740 __________

Samochód 
osobowy Adler-Triumph 4-drzwio 
wy, stan dobry sprzedam zaraz. 
Wiadomość Bydgoszcz, Śniadec
kich 32. (4078

Rzeżniełwa 
z kompletnym urządzeniem
sprzedam. Zgłoszenia Agentura 

(06561 IKP Chełmno. (06824

[I LOKALE WOLNE | ||

Lokal 
handlowy centrum Bydgoszczy po 
wodu wyjazdu odstąpię Matek, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. (06792 

zamiany""
Zamienię 

mieszkanie 3 pokojowe z wygo
dami, nowoczesne, ładne Byd
goszcz na takież Wrzeszcz-So- 
pot. Oferty do IKP Bydgoszcz 
pod „nr 101" (4015

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
zagubione świadectwo maturalne 
Józef Cichowlas Bydgoszcz, Sło
wackiego 3. (4062

m RÓŻNE H
Fotografie 

nagrobkowe, porcelanowe, wy
konuje „Fotoceram" i". Warsza
wa Sikorskiego 33. Informacje 
listowne. (06593

Piegi 
i żółte plamy usuwa znany krem 
„Capri" — żądać wszędzie! 
___________ 06106 

Chłodnie 
elektryczne naprawia I konser
wuje Przedsiębiorstwo technicz- 
no-chłodnicze Maksym. Karassek 
i S-ka Bydgoszcz, Stary Rynek 5 
__________ 4075 

Odstąpię 
zakład fryzjerski dobrze zapro
wadzony z urządzeniem częścią 
aparatów z mieszkaniem, ogro 
dem i opałem Elbląg, Robotni
cza 210. (4076

|| ZGUBY [J
Zginął 

pies wilk. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem. Bydgoszcz, Je
zuicka 18 skład. (4073

| MATRYMONIALNE |

Szczęśliwy 
związek małżeński tylko za po
średnictwem znanej Koncesjono. 
wanej Poznańskiej Agencji Ma
trymonialnej. Wysyłamy informa
cyjny „Biuletyn Matrymonialny". 
Załączyć trzy znaczki, Poznąp, 
skrytka 226. (06605

Panna 
lał 21, niebiedna, poślubi leśni
czego. Oferty kierować IKP Byd
goszcz pod „Zaufanie". (4064

Kupiec 
zbożowiec, wyższe wykształcenie 
50 lat, spokojny — szuka zna
jomości, pań inteligentnych do
brego charakteru cel matrymo
nialny. Oferty IKP Toruń pod 
„148". (06801

Kulturalny, 
na posadzie, własne mieszkanie 
— poślubi panienkę ładną, zgra
bną, domatorkę do lat 30. Gdy
nia skrytka 173. (06797

Kawaler 
przystojny, lat 30, ożeni się ma
jętną panną, wdówką, rozwódką. 
Wiek, uroda obojętne. Oferty 
IKP Gdynia „Współpraca". 

06798
 
Kulturalną, 

dobrej prezencji osobę lat śred
nich, wyższe studia poślubię. 
Oferty „PAR" Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 16 „Dobre kwalifikacjo".

06791

Panna 
lał 35, przystojna, domalorka, 
posiada większą gotówkę, po
zna pana celu matrymonialnym 
do lal 55 bez nałogów. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Przystojna". 

4063

Młodą wdowa, 
bezdzietna, posiada mieszkanie, 
sklep poślubi fachowca inteli
gentnego. Oferty IKP Łódź „We

soła". (06793

Kawaler, 
kupiec dyplomowany, lat 31, wy
soki, przystojny, posiadający dwa 
miliony złotych gotówki, pozna 
panią, posiadającą własne przed 
siębiorstwo. Ewentualnie przystą
pi do spółki. Ożenek nie wyklu
czony. Oferty proszę kierować 
do IKP Bydgoszcz pod nr „6814" 

06814

Panna, 
brunetka, lat 42, przystojna, na 
dobrej posadzie, z braku znajo
mości szuka męża, urzędnik, ku
piec, rzemieślnik, wdowiec 1—2 
dzieci, niewykluczony. Oferły IKP 
fnowrocław pod „Solidna".

06803

Wdowiec, 
emeryt poślubi samotną panią do 
laf 50 małą własnością lub inte
resem. Oferty IKP Bydgoszcz pódl 
Z. K. (40361

mu

ŁÓŻKA
łóżeczka dziecęce 
i materace, zamki 
patentowe i bezpie
czniki do wkręca
nia w zamki
w wielkim wyborze poleca

ANTONI BLEJA
SKŁAD ŻELAZA

Bydgoszcz. Długa 50
telefon 18-15 00412

Karmelkarza
dobrego fachowca, na dobrych 
warupkach poszukuje mniejsza 
Wytwórnia Cul': ów. Oferty kie
rować do IKP Bydgoszcz pod 
„100". (06823

Nauczyciel 
pozna panią wiek, zawód obo
jętne. Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP Łódź, Piotrkowska 66 
„Nauczyciel". (06756

Starszego 
męża kulturalnego poszukuje ro. 
zumna, prawa, zgodliwa, opie
kunka — przyjaciel wszechstron
ne zainteresowania, zna języki. 
Oferły Łódź „Czytelnik", Piort- 
kowska 98 „Samotna". (06819

Starszy 
kawaler z większym majątkiem 
trzeźmy pozna starszą pannę z 
miłym charakterem. Cel matry
monialny. Oferły kierować IKP 
Bydgoszcz nr 4018. (4019

Przystojna 
panna, zawód, mieszkanie po
ślubi pana do lat 55. Oferty IKP 
Toruń „Samodzielna". (06800

lllllllllllllllllllllllllillllllllllllllili

— Hallo, cjy fu milicja?..
— Tak. A co się słało?..
— Błagam o ratunek, gdyż 
walczę resztkami sił...

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 30 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY:
td. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 34-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, WL. MARSZ. FOCHA' 20 — TEL. 33-41 1 :«-«

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—50 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30”/, drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy. «1. Marst Focha 18 — telefon 18-99. E-481521#


